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R a d z i w i ł ł - C z a r l i  ń s k i .
pod powyższym nagłówkiem piszą z Berlina

do Gazety Toruńskiej. _
Przy ukonstytuowania się K oła polskiego 

parlamei tarnego w miniony piątek wybrano, jak 
t j  jtu donosiła Gazeta — ponownie prezesem 
Koła księcia Ferdynanda Rad .wiłła —  wice­
prezesem zaft posła Leona Czarbńskiego. W za- 
n^iauie Koła zasiadają wię„ obok siebie dwie 
osobistości, —  nietylko ogólnie znane z życia 
parlamentarnego, lecz przedewszy stkiem osoby 
tak.e do których nazwiska przywiązane są pro- 
gram^we czynności, —  wyraziste kierunki polity- 
eane, -  wręcz przeciwne.

Niejednemu, nie znającemu dokładnie sto- 
tunków, anomalją zdawaśby się mogło w chwili 
wŁiśaij obecnej zestawienie powyższe,jJ to
też objaśnienie faktu tego uważamy za ko­
nieczne.

Poseł Leon Czarliński, były prezen E oła 
sejmowego, ogólnie znsny i sz&iiow&uy roprozen* 
iant powiatu lubawskiego do tego ciała prawo­
dawczego, wybrany zo*tał także po rozwiązaniu 
p y lamen u posłem do tegoż w roku minionym 
w obwodzie bydgoskim, —  pobiwszy tamże nie­
mieckiego kandydata złączonych kartelowców, 
—  jr s  twierdzą niektórzy,— z pomocą wolno- 
myślnych wyboiców

Jego czynności dawuisjsze, dla których 
uznanie niejednokrotnie spotykaliśmy w łamach 
Kur jera fror.iańikiego, gdy w głosow miu nad 
noweilą wojskową nie wziął udziału, od razu zo- 
Btały zapomniane przez tycb, którzy z pojedyn- 
<8gf«tutmktb&w sąd zbyt ostry wydawać gotowi,- — 
bez zbadania powodów, jakie p. Czarlińskiego 
„kłoniły do podobnego postępowania. Nie myśli 
my tu odLaw.aó ran, które uzio już się «abi>*“ i ‘ 
ły. — Byłoby muzapraecnenie dobrze, gdyby po- 
leł Czarliński był solidarnie głosował z kołem ,

 <m .im  to dziś może czuje najlepiej. —  Ła
r/u w  jednakże, jakie go za krok *potk&ł/
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prawo, aby i icli reprezentant zasiadał w zarzą­
dzie. Jest niejaku i proiestem Koła przeciw roz 
dzielaniu interesów Pru3 Zachodnich z Księ- 
btwera, który to zarzut, może niesłuszny, nasuwa 
się mimowoli badającemu dotychczasowe rezul­
taty prac naszych parlamentarnych.

były do najwyższego stop«« ■ stronniczo Stara­
no (tę aputff W  łu t  *---- ----------------... _r . - użonego tego męża zachwiać,—
zrobiono go rewolucjonistą i burzycielem, — z»- 
p  mano jednem słowem o t /c b  wielkich zalo- 
t . .. . serca jego i chaiakteru, które go wyniosły 
na godność prezesa Koła sejmowego.

Głosy z przeciwnego krańca mo mogły za 
głu szyć tego dźwięku, —-. pozory bowiem prze­
mawiały przeciw posłowi Czarlinskiemu. On sam, 
^wiazany przyrzeczeniem, nie sądził, it  krok ten, 
"który uczynił, był błędny. Statua K c .c  owiem 

~~niej»sne dają ' ojęcie o obowiązku solidarnego 
postępowania.

Za w szystk ie  te przykrości należało Hę po- 
*ł.™': Gzarlńskiemu zadośćuczynienie - -  które
nr ał, gdy go Koło wiceprezesem obrało - - w
m, Cegielskiego, który już dawniej po
stracie bolesnej, j&ką poniósł przez śnrerć żony, 
— niejednokrotnie dawał kolegom do zrozumie­
nia. ze ponownego wyboru ra  w ceprezesa Koła
nie pragnie przyjąć. .

Książę Radziwiłł, prezes Koła, uie byłby 
przyjął niezaprzeczenie ponownego wyboru, gdy­
by mu swą postawą -  Kole pcrzostąjna na tem 
stanowisku poseł Czarliński, jako wiceprezes nic 
bv» ułatwił. Nię m usiał/ tam chyba być zbyt 
W i -.e różnice w zapatrywaniach poluycznych 
dwO„b tych mężów wybitnych kieruak„w, skoro 
razem pragnę, obok wóbio pracować dla społe­
czeństwa w tak puWbżnej, jak obecna chwili. 
F—iostanie Radziwiłła na stanowisku prezesa 
Koła powinno co do osoby Ozarhóskiego i stery 
rządowe u s p o k o ić ^  a przedewszystkiem kazać 
ttcmzyć się tym, którzy korzystają z każdej spo- 
aobnaści, aby nowe swaty rozsiewać w społe­
czeństwie.

W ybór Czarlińskiego na wiceprezesa Koła 
zataiiem ustępstwem dla Pras Zachodnich, 

które, siedmiu posłów wysyłając do Berlina mają
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K a t o l i c k a  agitacja (?) w  C z e c h a c h .
Nadzwyczaj ciekawą korespondencję z Pra­

gi, rzucającą pewne światło na stosunki religijne 
w Czechach, znajdujemy w ostatnim numerze 
3To?J,'OłcskL'it, wieiiomosthoj. Przytaczamy ją z 
obowiązku dziennikarskiego, wstrzymując, się na 
razie od komentarzy, dodając tylko, że pisał ją, 
albo prawosławny Rosjanin, albo też co naj­
mniej russofilski Czech, chociaż to pierwsze 
przypuszczenie zdaje nam się prawdopodobnięj- 
szem.

„W  tutejszej prasie per jody cznej —  pisze 
korespondent —  rozpoczęto dyskusję na temat 
konieczności wybudowania w Pradze rosyjskiej 
cerkwi prawosławnej. Obecnie pragska cerkiew 
prawosławna znajduje się w zniesionym pojezui- 
ckim kościele św. Mikołaja, który to budynek 
rząd ro«yjski wydzierżawił od pragokicj gminy 
w roku 1868 za cenę 1500 zł. rocznie i przygo­
tował go tak, aby się prawosławne nabożeństwo 
w nim odbywać mogło. Kontrakt dzierżawny 
kończy się w roku 1898, lecz teraz już miejsco­
we katolickie duchowieństwo rozpoeaąło agitację, 
aby obecna cerkiew pi-woolawna' została zamie­
niona z powrotem na kościół katolicki.

R -ecz  w tem, że w społeczeństwie czeskiem 
czuć się daje dążenie do zaprowadzenia jęz j’ka 
słowiańskiego w katolickicm nabożeństwie. Kato­
lickie duohowieńetwo j-jtrf t e m  prżeciwney gdyż 
jąayk .łowiański zbliżyłby Czechów z cerkwią 
prawosławną, przypominając im czasy Hussa i 
kcmunję ood obu postaciami Ciała i Krwi P ań -- 
aż-Hg. CSm u - -tak aawsiętymi katolikami,
jak np. Polacy. Dowód dam zaraz: Na W ołyniu 
prawie wszyscy O^esi koloniści przyjęli prawo­
sławie, przyczein pozwolono im odprawiać nabo 
żeństwo w języku cJseskim, a jbden z Czechów 
został nawet popem. I tutaj w Pradze istnieje, 
już mafa gmina prawosławna czeska, na Mora­
wach również

Tymczasem, ku najw ększemu ubolewaniu, ci 
prawosławni Czesi, tak jak  przebywający w P ra­
dze Rosjanie, pozbawieni są wszelkiej religijnej 
pociechy i sprawowania potrzeb duchownych ze 
strony popa rosyjskiej cerkwi prawosławnej w . 
Pradze. Cerkiew ta zajmuje oryginalne i zupeł­
nie (?) dla prawosławnego niezrozumiałe ,,dyplo­
matyczne stanowisko.u Podlega ona bezpośre­
dnio rosyjsliiej ambasadzie w Wiedniu i dlatego 
pop, jako poselski, me ma prawa chrzcić nowo- 
naro lżonych, chować umarłych, ani też załawiaó 
innych potrzeb kościelnych. Dlatego też prawo­
sławni Rosjanie i Czesi muszą umierać bez osta­
tniego namaszczenia, a w celu chrzczenia dzieci 
muszą się udawać do Wieduia, co jest połączone 
z ogromnemi wydatkami. “

. Klerykalny dziennik czeski Czech proponuje 
pragskim prawosławnym, aby wynajęli oobie dla 
swojej cerkwi drugi kościół katolick. św. Karola 
Boromeusza, znajdujący *iq na wprost więzieni* 
św. W acława, lak a  propozycja wygląda wprost 
na ironję.

Z  tego powodu piszą Narodni L is ty : —  
„Nie wiemy, na jak i grunt padnie agitacja k* 
tolickiego duchowieństwa i co powiedzą ci, któ­
rzy kościół oddają w dzierżawę j ak i dzierża­
wcy, lecz zdaje nam się, iż już czas, aby wybu­
dować w Pradze samodzielny sobór prawosławny 
aby zadosyćuezynić wszystkim potrzebom reli­
gijnym mieszkających w Pradze prawosławnych, 
nie zwracając na to uwagi, czy  oni są Rosjana­
mi, czy też obywatelami austrjackimi. Przygoto 
wywana zmiana pomieszczenia cerkwi rosyjskiej
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w Pradze mogłaby w kołach interesowanych 
wzbudzić kwestję, czy nie Lepiejby byłe w y l a- 
dować. w Pradze nową cerkiew prawosławną, 
niż najmować dla cerkwi prawosławnej zniesione 
kościoły pojezuickie. Prawosławna cerkiew w 
odpowiednim stylu architektonicznym miałaby 
dla Pragi poważny znaczenie. W  ostatnich cza­
sach wy budowano prawosławne cerkwie w niektć 
ryc.li miejscach kąpielowych na północno-zacho­
dzie jak n. p. w Karlsbadzie i Marienbndzie. 
Dla czegóż nie możnaby wylwdować prawosła­
wnego soboru w Pradze ?

Tak mówią Czesi. Czesi kłępoezą się o nas, 
a rosyjskie społeczeństwo nawrfl. nie w:e o tein, 
że w lakiem zawisłem od ]£*toliekiego ducho­
wieństwa położeniu znajduj •• się rosyjska cer­
kiew w stołecznem mieście l.ftJlestwa czeskiego, 
„złotej11 Pradze, zaludnionej naszymi jedno 
pleraieńcami, przyczem współczującymi z nami 
więcej niż inni Słowianie i kichającym i obrzą­
dek prawosławny. Dlaczego*i>y ńie ponuzyć 
więc kwestji o wybudowaniu sjtfńódzielnej cerkwi 
prawosławnej w Piadze : '

ModcowsJaja WbdomomytH  ćLły tej kore­
spondencji tytuł przez nas przytoczony, odpo 
wiedniejszym byłby jednakże iM-giówek „Prawo­
sławna propaganda w Czechach11. Jnż to o brak 
modKalolilstwa chyba Czechów posądzić nie 
incznai
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Wiadomość Jjecezjaln r Archidiecezja lwo- 
wsKa obrządku rzymsko-katolickiego Kanoniczną in­
stytucję na probostwo w Narolu otrzymał ksiądz 
Leon Ziemiański, ekspozyt w DoChem. - Administrację 
probostwa w Fiirstenthalu powierzono księdzu Woj­
ciechowi Tokarzowi, kooperatorówi w Zurawnie; w 
płoty czy księdzu Feliksowi' BjdLyri, katechecie szkoły 
wydziałowej żeiDklej w Tarnopblu. Kooperatovr.mi 
nstaiiuwiono O. Innocentego Włodka, zakonu 00. Re­
formatów w Ż urawnie ; w Petlikowcach zaś księdza 
Tumasza Horeczego, dotychczasowego administratora 
tamże — Zmarł w Trembowli ksiądz Jan Kalinie- 
wicz, proboszcz trembowelski, prałat domowy Jego 
Świątobliwości, emerytowany dziekan, urodzony w 
roku 1814, wyświęcony w roku 1837.

Djecezja tarnowska. Prezentę na probstwo w 
Grybowie otrzymał ksiądz Leon Taiasióski, dotych­
czasowy proboszcz w Kamnie. —  Przeniesieni: ksiądz 
Franciszek Sikorski z Czarnej do Strarzęoina; ksiądz 
Józef Kaliciński ze Szczepanowa do Nowego Wiśnmza ; 
ksiądz Jan Hołda ze Straszęciua do Czarnej.

O byw atelstw o honorow a. Z Nowego Jaryczowa 
piszą do nas: Tutejsza rada gminna nadałz, p. Bro­
nisławowi M a c i e s z k i e w i c z o w i ,  długoletniemu 
pełnomocnikowi dóbr jaryczowskich, w dowód wdzię­
czności za życzliwość i przychylność dla dobra mia­
sta, obywatelstwo honorowe. Pięknie na pergaminie 
wykończony dyplom, został p. Macieszkiewiczowi 
przez osobną dcputację wręczony. Że nietylko w na- 
szem mieście zaskarbił sobie p. Macieszkiewicz mi­
łość i szacunek u wszystkich, niech posłuży jako 
dowód fakt, że rada gminna Jaryczowa starego 
z wójtem na czele, żegnała p. Macieszkiowicza 
^  dzień wyjazdu tegoż na stały pobyt do Lwowa i 
wręczyła mu na pamiątkę pięknie stylizowany i 
przez wszystkich radnych podpisany adres.

P o licy  zakonnicy w  Ziemi Św iętej Dnia 23.
sierpnia rl>. nowy Ziemi św. kustosz o. Aureli Briante 
odbvł kongregację doroczną w klasztorze Zbawiciela 
w Jt-rezolimie. Katalog zakonników całej Kustodji, 
obejmującej Palestynę, Cypr, Syrję i Niższy Egipt, 
wykazuje obecnie 49 miejscowości i 443 członków. 
Między nimi są Polacy: o. Jukundyn Bielak z Pi­
licy, reformat, o Jakób Kalczyński z Lubawy, re­
format, o. Alfons Dąbrowski z Prus, reformat —  i 
o. Mateu&z Lisicki z warszawskich stron, bernardyn. 
Klerycy: Juljusz Trzetrzyński z Nieehodzina, Stani­
sław Bunik i  Wielkiej Preżyny (Szląsk). Laicy: 
Kuzinaierz Lipski Litwin, bernardyn, Anioł Buliński, 
reformat z Poznańskiego. Jeremjasz Markowski, ber­
nardyn z Warszawy, Józalat Sidewicz, bernardyn 
z Litwy

Miijonowy spadek. Dziennik Chicagoski do­
nosi z wiarogodnego źródła o nowym spadku polskim 
w Ameryoe, który ogromem swym przewyższa nawet 
tym razem wszystkie dotychczasowe; spadek ów ma 
wynosić ni mniej, ni więcej, jak okrągłą sumę 16 
miljonów dolarów Pozostał on pono po niej a 11 n Ja- 
kóbie Gostkowskim, który miał się dorobić tak'ogro­
mnego majątku w południowej Ameryce (rzeczypospo­
litej Guatemala), przemieszkując, tam przeszło lat 50.

Jedyni krewnr po śp. Jakóbie Gostkowskim — 
dwie rodziny Gostkowskich i Kozierowskicli —  od­
dały całą swą sprawę w ręce chicagoskich adwoka­
tów pp.: Flataua i Heymana. Jeden ze wspólników 
powyższej firmy p. Roman Flateu, który niedawno 
powrócił z Europy, wyjeżdżał tim umyślnie .la  po­
rozumienia się osobistego z wymienionymi spadkobier­
cami, oraz dla załatwienia wymaganych przez prawo 
formalności. Sprawa ta znajduje się już podobno na 
drodze prawnej.

Pani Casimir-Perier jest wielką zwolenniczką 
sportu kołowego. Niedawno ukazała się w iaskw Bu- 
lońskim na bicyklu w towarzystwie ślicznej, czterna­
stoletniej córeczki. Zamiłowanie prezydentowej repu­
blik' wprowadziło bicykl w modę wśród niewie*cich 
szeregów.

Zbrodnia m ałoletnich. W jednej z wiosek ru­
muńskich, położone; nad jeziorem Ciris, dla zażegna­
nia suszy, która w  roku bieżącym trapiła tę miej­
scowość, trzymają się starego przesądu; kiII—krotnie 
topiono w wodzie dużą pałubę, co miało deszcz spro­
wadzić. Przesąd ten stał się przyczyną okropnej zbro­
dni, dokonanej przez dwóch malców Sześcioletni za­
ledwie Lauga i o rok starszy od niego Ciopanu, wi­
ązać, że topienie manekina jest bezskutecznem, posta­
nowili radykalniej suszy zaradzić. Schwyciwszy pod­
stępnie dwuletnie dziecię, wrzucili je de wody w tem 
przekonaniu, że wyświadczają gminie dobrodziejstwo. 
Zbrodnia wyszła na jaw pe dłuższym czasie. Mor­
dercy przyznali się od razu do ti iiy. Z powodu dzie­
cinnych lat obu, stawiono ich nie przed sąd p-zysię- 
głych, lecz przed trybunał w  Jasiach. Sześcieletil 
] anga został skazany na areszt domewy, starszy, 
Ciopaiu, na rok więzienia. Rodzice obojga przestępców 
zaś skazani zostali na zapłacenie 200 lei redzicom 
nieszczęśliwego dziecięcia, które padło ofiarą przesądu 
i okrucieństwa malców.

„ D ittir . Londyńska młodzież handlowa, która 
na chleb pracuje w wielkich zakładach Kupieckich 
w G“ yj przeważnie mieszka w oddalonych dzielnicach 
stolicy, zdążając rano do biur swoich omnibusami, 
lub tramwajami. 0 nieskazitelnej więc punktualności 
nie ma mowy. Ażeby jednak tażde opóźnienie mogło 
być usprawiedliwionem, szef jednego z wielkich biur 
okrętowych zaprowadził, aby każdy opóźniający się 
zapisał przyczynę tego do osobnej w tym celu księgi. 
Pierwszy ze spóźiionych zwykł pisać. „Opóźnienie 
pociągu11, lub „Padł koń umniousn11, albo wreszcie 
inny stosowny wypadek bywał wpisywany na czele 
listy, następnie zaś przyjmowali usprawiedliyrionie 
pierwszego i nie ezytając, pisali kolejko „ditto-ditto- 
ditto11. Pownego poranku pierwszy spóźniony napisał 
na czele. „Zona powiła bliźnięta". - Ku wi*lkiein* 
zdziwieniu szef stwierdza na liście całą rubrykę 
„ditto“ , a zdziwienie było tem większe, że najmło­
dszy z uczniów swoje opóźnienie potwierdził tem sa­

mem „ditto“ , które od tego dnia stało Hę nieco jj 
wstrzomiężliwszem. ■

Sir John M acdonald, minister kanadyjski i zna- J  
komity dyplomata, zmarły przed paru laty, tracił Z 
czasem podczas urzędowych obiadów miarę w napo- »C 
jach, sam nawet o tem nie wiedząc. Biografia tego 
znakomitego męża stanu, która się niedawno ukazała, 3 
przynosi też, między innymi, następującą anegdotę: ;
Właśnie odbywał s i ; taki obiad polityczny, podczas jj 
którego Macdonald miał wygłosić arcyważną mowę. j  
Zaciekawienie było powszechne i liczni biesiadnicy ■ 
w skupieniu spoglądali na ministra. Tymczasem Mac- * 
donald, zapomniawszy o mowie, jadł i pił najspokoj- " 
niej. Pod sam koniee biesiady przypomniał sobie do- j 
piero o swojem zadaniu. Niestety, mowa wypadła już ■ 
teraz tak słabo i niejasno, iż oczekiwania zostały 
najzupełniej zawiedzione, jeden ze sprawozdawców ■ 
dziennikarskich, domyślając się, iż ekscelencja zapt- 
wne nie to chciała powiedzieć, wstrzymał się z po- < 
daniem bezsensownych notatek, a nazajutrz udał się i 
do ministra, mówiąc, że nie jest pewnym, czy dobrze ! 
jego mowę spisał. Sir John przyjął go uprzejmie, O 
prosząc o odczytanie notatek. Nie był jeszcze w po- 
iowie," gdy minister przerwał: „Nie, ja tego nie mó- «! 
wiłem !u A po chwili milczenia dodał: „Pozwól pan 
i notuj pilnie, powtórzę ci tę mowęu. I — chodząc ■ 
po gabinecie, wygłosił świetną mowę, którą reporter 
spisał słowo za słowem. Ukończywszy, podziękował 
uniżenie za uprzejmość ministra i zabierał się do " 
wyjścia. Sir John zawrócił go jednak: „Mój młody 
panie. —  rzekł —  przyjmij dobrą radę odemnie: 
nie pozwalaj pan sobie ra drugi raz spisywać prze­
mówienia publicznego mówcy, gdy pan będziesz — i 
tak jak wczoraj pijanym...11 1

Wykopalisko. We wrześniu r. b. w okolicach , 
miasta Tahańczy ęgubernji kijowskiej) włościanin 
przy niwelacji swego ogrodu wykopał jtarożytną 
dęborrą trumnę, w której był przechowany rycerz 
z kompletnym rynsztunkiem wojennym... Dowie­
dziawszy się o tem miejscowy amator-archeolog, p- 
S. Chojnowski, nabył całe wykopalisku do s«*gu 
kijowskiego muzeum gdzie w ozoDnej witrynie zło­
żono następujące przedmioty: 1. hełm żelazny ze
śladami nłoconej blachy srebrnej, którą był pokryty; ( 
2 . miecz w srebrnej pochwie, uszkodzony; 3 żela­
zną kolczugę misternej roboty; 4. puhar srebrny 
ornamentowany, ze siadami pozłety; 5. berło dre^ ' 
wniane, obciągnięte srebrną blachą, zł„maue prze 
włościan na dwie części, 6. resztki tarczy i koł­
czanu; 7. sprzążkę srebrną; 8. obrazek srebrny wy- 
złacany przedstawiający Chrystusa Pana z literami 
sita i omego; 9. resztli ozdób z blach srebrnych 
na piersiach; 10. spiralnie zwinięta drnt srebrny i
pozłacany (grzywna); 11. blachy złote i sr*brr.‘  ed 
niewiadomych przedmiotów. Mxej*cowi archeologowie 
nie określili jeszcze stanowczo epoki, w której ten 
rycerznzy książę by? pochowany; najprawdopodobniej 
jednak wykopalisko to sięga wieku XIII.

Utrudnienie. D otychczas Biuscali m ieszkańcy W ar­
szaw y, ob ow iązan i-w yk u p yw ać karty poDytu co kwar­
tał, oddaw ał: j «  rządcom  dom ów , a ci po w ypełn ien iu  
ich  odsy ła li je  dp kancelaryj cyrku łow ych  do pośw iad­
czenia. O becnie zm ieniono ten porządek w ten sposób, 
iż po w ypełn ien iu  karty pobytn  przez rząacę dom u, 
tenże oddaje ją, niestałem u m ieszkańcow i, aby oso­
b iście u d a ł się do kan cela iji cyrku łow ej o pośw iad­
czenie. Zm iana ta jest u ciąźjiw a zw łaszcza  dla osub, 
zajętych  w  godzinach  urzędowania w  cyrkułach

OjCZenasZ w języku Ścflrasów. Abj ezytelnićy , 
nasi mogli nabrać wyobrażenia o języku malegaskim, 
czyli o spokrewnionym z języsami malajskiemi i po- 
lynezyjtklemi języku Howasów, plemienia rządzącego 
na wyspie Madagaskar, przeciw któremu Franeja 
urządzą wyprawę wojenną, podajemy „Ojczenasz" w 
autentycznem brzmieniu howajskiem:

„Raini izay any an’danitra, hasino ny anaranao, 
ampandrosoy ny fanjakanao, atavy ny sitra panao aty 
an’tany, tabak; ay any an’danitra. Omeo anay anio 
izay haniua sahaza ho anay, dr; mamcia ny trosanay, 
tahaky ny famelanay ny mitrose aminay, ary aza mi- 
tarikia anay ho amy ni fakam panahy, fa manafaha

NUMER M
(OBRAZEK Z NATURY.)

(Ciąg dalszy.J
— Ale jakie to być m oże! Cóż to za cere- 

pale 1 Przecie jest i stajnia i wozowm a! Pomie- 
Łoicie się, pomieścicie!

— A gdzież Hę ta oni pomieazczą —  za- 
kińlał się Franus. — Stajenka tyćka, a w wozo­
wni nasaa dryndulka nawet zmieścić nio 
m oże!

—  Jak to — więc Bóg pobłogosławił i dał 
wam troje? —  spytała pani Konstancja.

—  Ba! Troje 1 — zaśmiał się pan Telesfor.—  
D jabła tam troje! Zaraz, zaraz my tu je  poli­
czymy, bo ot i jadą!

Przed bramą stanęła karoca szeroka, g łę ­
boka, a w niej, wśród poduszek i szalów, siedm 
główek, jak  makówki, cow odz.ły o szczodrem 
Dłogosłay: ieństwie, jakiem miłości wy Bóg pana Te­
lesfora obdarzył.

Wnet rozległy Hę krzyki, piski, kwiki i wo­
łania :

—^  Głupiś! —- huknął pan Apolinary, mo- 
ti*o '  - - „u _  — Zbierajcie rzeczy żywo i ani
u : m ru!

Wreszcie Grzempielew«cy wysiedb... On naj­
pierw, przeczekawszy spokojnie, aż tłumoki i ró­
żne kosze, pudełka i zawiń, tka jedne za dru- 
0 temi z powozu zniesiono. Odgrzebywano g0 for- 
małnią, j ak owe wykopaliska ż popiołów w 
Pompei.

A wyzUdł zwolna, pom®łu> bo tłusty był 
jak  beczka. Tu* ra umi wyskoczyła i Wawo, su- 
eka jak szczypa, dość młodu jeszcze pani (j-rz(.m 
pielewska.

Przybiegła nareszcie i pani Konstancja, 0d 
rzuciwszy fartuszek. Witaniom i radości nie było 
kuńca. Mężczyźni dali sobie buzi z dubeltówki, 
dLti z  nie małą trudnością —  bo dwa brzuszki 
i prelyzte odpychały ich porządnie.

-  Ale-żeś utył panie Telesforze, utył — 
co się zowie I Bój się  Boga — co 10 się z ciebie 

'■frwobiło!
— O ! o ! o ! Ni* jest jeszcze tak źle ! Zre- 

rBztą uwałaa* sąsiedzie, kocioł garnkowi...
— A  gdzież dzieci ?
—  Jadą, jadą, osobną karocą. Jest ich cała 

paczka.

Mamo! Tato! Jesteśmy! Jesteśmy! Ka- 
| zi mnie duoi, Filuś dał mi sztjrchańca! No —  

ty ! Co Sic bijesz^! Zl tź już raz A deleiu ! Lolu 
siedź cich o! Adaś weź nogę! Mamo Franusiowi 
nie dobrze! H opla! No, skacz! G łupi! Nie
B>j kię I

• O t ,  jest i nasza pociecha! —  zawołał 
pan lelesfor.

lan i Konstancja szybko porachowała ichoczam i: "
Siedmioro! Na Boga, siedmioro!

— Błogosławmństwo Boże, nie ma co raó 
wić — szepną! pan Apolinary, który na ten vi

; c*°k truszeczkę zgłupiał.
j Pan Telesfor dumnie podnióbł głowę wziął 

się za bok. ^pytał jak tryumfator:
— A  co ? piękna ezeladka ! H ę? Cóż ty na 

to panie Apolinary? Bierz przykład ze m nie! 
Ty pokpiłeś sprawę!

Bani Konstancja, przyszedłszy trochę dc sie­
bie (bo aż oniemiała z przerażenia),! uśmiechnęła 
się i poczęła wychwalać dzioei.

; jakie dziarskie chłopaki! jak świetnie 
wyglądają!

—  Jak kluski!
- No chłopai i ! —  zawołał pan Telesfor —  

złazić! A pomóżcie A d e lc i! W zgląd dla płci 
pięknej! Jasiu! Tyś najstarszy! D opilnuj!

Pan Apolinary uradowany, rozpromieniony, 
pomagał dzieciom wysiadać.

Chłopcom podobała się widoczni® ta pomoc, 
bo się czepiały jeg 0 szyi, piersi, rąk i nóg, tak, 
że się otrząść z nich nie mógł.

A co to było przy tem hałasu, co pisku 
co krzyku ! Całą ulicę zaalarmowali! Ludzie ga­
pili się przed bramą, sąsiadzi dziwili się, nie 
umiejąc sobie wytłumaczyć, skąd s.ę^wziął nagle 
taki gwar w cichym  dotąd zakątku CiupeJskich.

—  No, puśćże już pana Apoliuanego Filu- 
siu! Lolu, bądź grzeczny —  odezwała się ma­
tka, pani Kulalja.

—  Chłopcy, nie dokazywać, bo źle się to 
skończy ! Do łóżka wszystkich zapakuję !

O dwunastej w południe !!! — zadziwi 
się Ciupelski.

— A  cóż?! To jedyna dla nich kara Gdy 
nie można sobie z nimi dać rady, pakuję do łóż­
ka i leżeć ̂ spokojnie ! Powiadam ci, boją się tego 
jak ogni i !!

— Doskonały sposób 1
- -  Cóż chcesz, doświadczenie!
Nareszcie z pomocą wszystk:ch domowni­

ków, wyładowano karocę. Pokazało się, że 
stajenny miał słuszność. W ozownia i stajnia 
były  za małe, a nawet podwórze nie mogło po­
mieścić dwóch ogromnych powozów.

Odesłano więc wehikuły państwa Grzem- 
pielewskich do hotelu, poleciwszy furmanom czu­
wać nad końmi i przychodzić trzy razy na dzień 
z relacją.

Lokacja gości zajęła sporo czasu. Dwa łóżka 
i mała kanapka nie mogły pomieścić pani Eu- 
lalji, pana Telesfora, oraz Józia, Kazia, Filusia, 
Lola, Adasia, Franusia i Adelci.

WAtawiono więc jeszcze jedno szerokie łó 
żko, które wrebzcie okazałe się wystai czające, 
i pozwolono Grzempielewskim umyć się i ogar­
nąć jakoś z podróży.

Na dole pani Konstancja siedziała w fotelu.
—  Cóżeś się tak zamyśliła V —  Spytał pan 

Apolinary
—  Ależ, mój Połciu ! Ręce mi opadły —  je ­

stem obezwładniona 1 Nie wiem, co począć ' Gdzież

. ja  się spodziewałam, ażeby Grzempielewsey mieli 
aż siedmioro dzieci 1 —

—  Cóż oni temu winni ? Bóg chciał, B óg dał 1
—  Zlituj s ię ! Toż oni nam tu cały dom do 

góry nogam: przewrócą!
—  Ot, ot, przesadzasz! W esoła dz.eciarm-, 

nie przeczę — ale boją się widać ojca. Nie bę­
dzie z niemi kłopotu. Zresztą te kilka dni spę­
dzimy w esoło! Powiedział r góry G rzem p ie lew sk i, 
że tylko kilka doi. zabawią.

—  Ale któż to widział przyjeżdżać do ko­
goś z tyloms dziećmi!

—  No, moja Kociu, jeśli mnie kochasz, nie 
martw się przedwcześnie i pomyśl o obiedzie, bo 
to już pierwsza dochodzi!

—  Ach, prawda|!
Nareszcie podano do stołu. D zieci wymyte, 

wyczyszczone, przebrano, wysypały się hałaśli­
wie z pokoju i zbiegły ze schodów.

Pan Telesfor poważnie stoczył się na dół do 
jadalnego pokoju, a tuż za nim pani Eulaija.

Dziwny kontrast stanowiła ta para. W szy­
stko to, co w nim było wypukłe —  u mej było 
wklęsłe. U niego czarno, u niej loiało. Un miał 
oczy niebieskie, ogromne, wyłupiaste, ona Czar­
ne, małe, głęboko osadzone. Jego czerwone, 
grube wargi, dowodziły zamiłowania dc wszy­
stkich kominów, z Których się kurzyło, jej zaś 
usta ściśnięte, bezkrwiste, cera żółta, Dlaila i cała 
w ogóle postać, dowodziły o  zupełnym braku 
apetytu, o fizycznem zmęczenie.

On był obrazem zdrowia, dobrobytu, wesela 
i szczęścia —  ona zaś uosobieniem kwasu 
i trosk.

Bo pan Telesfor bardzo b y ł wym ajgający!
—  Najp.erw j a ! Od czegóż jestem głowa 

domu, głowa rodziny —  hę ?
Tak mawiał, takie miał przekonanie l ściśle 

przestrzegał, ażeby wszystko do niego zawpze Się 
stosowało.

Pomimo to, żyli z  sobą szczęśliwie. Ona 
oszołomiona nieco gwarem i liczbą dzieci, brze­
mieniem pracy i kłopotów, dźwigała dzielnic

krzyż pański. On zaś zdawszy na żonę najwię- 
JtBzy ciężar p -acy  około gospodarstwa domowego, 
a oałfc kłopoiarstwo wiejsKie na ekonoma, urzą- 
dzii sobie życie wygodne,, bez trosk prawie. D o­
bry obiad i wint— to by: jedyny cel jego życia.

—  No, żaby! Dc szeisgu ! _  zaWoł*' pan 
Telesfor, gdy już wszyscy byli zgromadzeni.

Dzieci się ustawiły w okamgnieniu, snać 
przyw yałe do iego manewru.

' Ojuiee przedstawiał kolejno:
— To Jaś mój pierworódek, najmądrzejszy. 

Trzyma w karbach reszte i musztruje ich nale­
życie. Gdyby nie on, nie dałbym sobie z niemi 
rady. r o drugi z rzędu, Kazik. Obaj już się 
uczą. Najstarszy ma lat 9, a Kazio 7. (Ji dwaj 
to bliźniaki. Feluś i Lolo! W ątłe to, wątłe, ale 
zdrowe. Mają po lai 6. Adaś choć pięcioletni, 
dalekc silniejszy. To Frauuś, ostatni syn z kolei, 
ho po nim zaczął się drugi pół tuzin —  A delcią !

— oak to zzczął? —  spytała przerażona 
pani Eulaija.

—  Ano, tak sądzę! Bo to u nas już taki 
zw ycza j! Co rok, to p rorok ! —

—  Adelcia ma lat trzy. Na niej dzięki Bogu 
jakoś stanęło 1

—  No, no, zobaczym y —  mrtiknął pan T e ­
lesfor.

Pan Apolinary dzieci po kolei ściskał, ca ło­
wał, unosił się nad niemi, szczypał pucołowate, 
jak burak czerwone policzki i sadowił je  ua 
krzesełkach w około dużego siołu w jadalnym 
pokoju ustawionych.

Bo dla nich nakryto stół osobny. Siedmioro 
pędraków usiadło do koła. Najstarszy Jaś był 
wyrocznią dla reszty rodzeństwa. Słuchały go 
bębny i bały się go, jak ognia.

— Głowy do góry ! — zakomenderował Jas.
Sześć główek, podniosło się w  górę. Sześć

podbródków wzniosło się na raz. Dzieci wycią­
gnęły szyję i wyglądały jak małe żaby pray 
czajone, patrzące z wody w niebios błękity.

(O. d. n.) 
Jatt Kazim ierz Z id iń tk i,
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anay amy nr ratsy. —  Ea anao ny fanjakana, sy ny 
hery ary ny yoninahitra mandrakizay. —  Amena.

mianowania i przeniesienia. Gaz. urzędnicza 
donosi: Dyrekcja skarbu zamianowała: Rewidentami 
rach.: Ptaszyńskiego St., Chalkiewicza St., Wibiria 
Kar., Kulczyckiego Mik., Sicińskiego St., Chnlzicsie- 
go W ł. Oficjałami rach.: Kohlbergera Rom., Wiozko- 
wskiego Ant., Pilawskiego Kar., Dziunikowskiego
Ant., Klauaala Jana, Gawrona Jana, Slepickiego W ł , 
Nowickiego Grzego., Wintera St., Prokopskiego Jana, 
Więckowskiego Pani. prowizorycznie Asystentami
rach. Kulczyckiego Wł., Chodorowskiego Joz., Mi- 
śkiewicza Jana, Czemeryńskiege Mark., Korczyńskie­
go Ant., Linka Kar., Schindlera Rug., Halkę Józ:,
Dienera Zyg., So3enky Ant , Krzemińskiego Jana,
Zurakowskiego Al., Pernna Jana prowizorycznie. Ja- 
eyka Wikt. prow. oficjałem z przeznaczeniem prz/fi- 
ljalnej kasy kraj. w Krakowie i Wierzbiańskiego Al. 
stałym asystentem przy głćwnej kasie kraj. we Lwo­
wie. —  Pfiitznera starszego kontrol. cl, z Podwoto- 
czysk do Lwowz, Pożakowskiego st sontrol z Oświę- 
oima do Szczakowej, Deblessena zarządcę cł. do Pod- 
wołoczysk, Sedlaczka kasjerem we Lwowie. Kontrolo- 
rami ołow : Kirchnera ze Szczakowej do Oświęcima, 
Skórskiego ze Stojanowa do Podwołoczysk, Stasiń­
skiego w Tarnowie, Kouekiego w Husiatynie. Oficja­
łami clow .: Czajkowskiego z Husiatyna do brodów. 
Łukasiewicza ze Lwowa do Przemyśla, Jakubskiego 
z Brodów do Stanisławowa, Weissbroda z Podwoło- 
czysk do Tarnopola, Keberweina z Szczakowy do 
Oświęcima, Lechiukiego w Szczakowie, Piątkowskiego 
z Bcłzca do Lwowa. Asystentami cłow.: Tuburskiego 
Józ. w Krakowie, Blaschkę Ig. w Podwołoozyskacb, 
Rotha Kaz. we Lwowie, Bermesa W ł. w Krakowie, 
Sentysza Mich w Krakowie. Poborcami w XI. k l . : 
Blanarowicza Miecz, w Stojanowie, Toperza Edm. 
w Bełzm, Nenssera Hug. w Majdanie.

Przeniesieni: Koninszewski Ad. rewid. rach.
kraj. dyr. skarbu z Brzeian de Kołomyi, Jaśkiewicz 
Kaz. oficjał ze Lwowa do Tarnopola, Kunicki Em. 
oficjał ze Lwowa do Brzeian, Slepieki Wł. oficjał 
z Przemyśla dc Lwowa. Białecki poborca z Jaworzna 
do Podwołoczysk, Twiozmanowicz prow. asyst. cł. 
z Podwołoczysk do Lwowa, Sweboda Jan asystent 
ze Szczakowy do Jaworzna, Pakies asystent z Kra­
kowa do Podwołoczysk.

Nlti ma szczęścia Gazeta urzędnicza. Ostatni 
jej numer (24 z d. 15. bm ) wydany wczoraj skon­
fiskowała zno* i prokuratorja państwa. Redakcja za­
rządziła zaraz drugi nakład, który też zostanie dzi­
siaj rozesłany prenumeratorom.

Ze Sfer zakonnych. Ksienią konwentu PP. Be­
nedyktynek ormiańskich wybraną została wczoraj 
siostra A l o j z a ,  dłngoletnia nauczycielka w szkole 
wymienionego konwentu. Nowowybrana ksienia jest 
ciotką, znanego w naszem mieście obywatela, p. 
Krzysztofa J a n o wi c z a .

Załamanie się sufitu. Wczoraj rano po godz. 
8. zawaUł się w „Grand hotelu'* nad droguerją p. 
Lityńskiego sunt Nieobeszło się przy tej sposobności 
i bez wypadku Przywołany budowniczy, p, Kappa-

port straciwszy równowagę, spadł de sklepu p. Li­
tyńskiego i potłukł się dość znacznie. Szczęściem, 
że drzwi prowadzące do piwnicy, na które upadł 
p. R. były zamknięte —  a stoją najczęściej otwo­
rem —  bo gdyby nie ta okoliczność, byłby nieza 
wodnie wypadek ten przybrał jeszcze fatalniejszy 
obrót.

Zmiana własności. Dobra ziemskie Kamionka 
Strumiłowa kupił od hr. Mierowej Andrzej hrabia 
Potocki.

Krzywoprzysięstwo. Z  Hamburga otrzymuje 
N. fr. Presse wiadomość, że rozpoczęła się tam roz­
prawa karna przeciw posłowi do parlamentu niemie­
ckiego, Leussowi, ossurżonemu o krzywoprzysięstwo. 
Trybunał postanowił uchylić jawność, a do rozprawy 
powołano przeszło sta świadków.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek „Życie paryskie“ , operetka w 5 
aktach Offenbaeh’a. Benefis i pożegnalny występ pani 
Adolfiny Zimajer, artystki teatrów warszawskich; 
jutro we wtorek po raz pierwszy „Komedjanci** (Les 
cabotins), komedja w 4 akt»ch Edwarda Pailleron’a, 
autora „Świata nudów“ .

Ilustrowany kalendarzyk Małego Światka na 
rok 1895 opuścił już prasę i wybiera się w podróż 
do wszystkich „milusińskich**. Kalendarzyk ten sta­
nowi zwykle cel życzeń każdego dziecka i nic dzi­
wnego: zawiera bowiem wszystko, co małe jego ser­
duszko uradować może. Prześliczne ryciny, wierszyki, 
powiastki, powinszowania itd. pochłaniają na czas 
długi zajęcie i uwagę dziecka, a — co wartość ka­
lendarzyka głównie stanowi —  daty historyczne po- 
rozbiorowe na każdy dzień w roku uozą je tego 
okiesu z dziejów ojczystych, którego dotychczas 
uwzględnić nie było sposobu w naszych podręczni­
kach do nauki polskiej historji. Polecamy więc go 
rąoo ten kalendarzyk, jako dar gwiazdkowy dla na­
szych dzieci. (Cena kalendarzyka 36 ct.).

Gospodarstwo, przemysł i handel
Nowe przedsiębiorstwo naftowe zawiązało się 

w Birczy dnia 7. b. m. Zebrani obywatele powiatów 
dobromilskiego i przemyskiego zawiązali o b y w a ­
t e l s k ą  s p ó ł k ą ,  celem eksploatacji zbadanych jus 
erenów naftowych, obejmujących do trzy tysięcy 

morgów, a rozciągających się na przestrzeni przeszło 
cztery mil od Birezy ku wchodowi.

Tako siedzibę tymczasową spółki nazKaczsno 
miasto Birczę, gdzie uproszono miejscowego notarju- 
sza do przyjmowania aowych udziałów, oraz do zała­
twiania wszelkich spraw spółki.

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego**).

Wiedeń 16. grudnia. (Z  izby posłów.) W czo­
rajsza mowa M a d e y s k i e g o  wywarła swą ja­

snością i energicznym tonom ogromno wrażenie.
Madeyski powiodział: „Słyszeliśmy wczoraj 

mową (Seheiohera. Przyp, Red.), która wymaga 
natychmiastowej odpowiedzi. Podobnej mowy nie 
słyszano jeszcze w austrjackim parlamencie. Do 
dnia wczorajszego nie byłby nawet nikt przy­
puszczał, by w parlamencie mogła zabrzmieć 
mowa w podobnym duchu i takiej proweniencji, 
gdym słyszał weroraj z tego powodu gorżkie 
skargi na to, ii  całe katolickie duchowieństwo 
prowadzone jest przez państwo na panku, że 
klerem kierują kancelarie i ministerja, że wobec 
śvi tata występuje ono całe od biskupa począwszy, 
dc ostatniego wikaregc jako narzędzie czarnej 
policji —  musiałem w duchu zapytać: przez 
kogo i przeciw komu podniesiony został tak 
ciężki zarzut? — Przez kogo? Zapewne 
przez wroga Kościoła ? Wie. Przez ka­
tolickiego kapłana, zawodowego teologa, któ­
ry uroił sobie własną nieomylność i powoła­
nie do kształceniu katolickich kapłar.ów dla 
Austrji. A  przeciw komu podniesiony został ów 
zarzut? Może przjciw  administracji państwowej? 
Po formie sądząc, istotnie, ale w gruncie przeciw 
katolickiemu klerowi, przeciw klerowi w ogólno­
ści, jak mówca powiedział, od bijkupa począ­
wszy do wikarego. Jeśli sięgniemy, do dna wy­
wodów mówcy, to źródło ich znajdziemy w tem, że 
duchowieństwu k&tolick.e powinno domagań się 
od państwa materjalnych zysków, czyli — jeśli 
już czerpać wypada z bogatego w wytworne 
określenia słownika p. Scheichera,— że katolickie 
duchowieństwo po żebraczemu dotowane jest p^zez 
państwo. I tak simie przejął się p. Scheicher sw ą  
myślą, iż z bruua, jaki jego  zdaniem przylgnął do 
kapłanów pra< i opanowanie ich ze strony pań­
stwa, chciałby przynajmniej siebie oczyścić 
i przekazać potomności jako postać bohaterską, 
(ioklask i śn.iechy^ —  tuj potomności, po której, 
jego zdaniem, przyjdzie już zagłada świata; 
przekazać mu wieczny dowód, że i dzisiaj, po­
mimo rzekomego ujarzmienia sług Kościoła, zna­
lazł się kapłan, który ma dość serca i odwagi, 
by stanąć w chrome dobra powszedniego. Zdaje 
mi sin, iż nie przekroczę granic mego pcweła- 
nia, jeśli z tego miejsca wezmę całff katolickie 
duchowieństwo, mówcę oczywiście wyłączając, 
w obronę przed nim. \Żywe oklaski.) Do tego 
■kłania mnie luctylko żywo odczuta obraza wła­
snych m /ch  uczuć Katolickich, lecz także szacu­
nek dla legalnych reprezentantów Kościoła ka­
tolickiego, ze względu na państwowe interesa. 
Od tego nie odstraszą mnie żadne napaści, cho­
ciażby nawet z własnego obozu. Nie wątpię ani 
na chwilę, że tak silnie w ostatnich czasach 
propagowany duch oporu przeciw powadze kato­
lickiego duchowieństwa nie potrafi zachwiać 
zgodnego współdziałania w pracy nad rozwiąza­
niem etycznych i socjalnych zadań.**

Następnie przemawiali jako jeneralni mówcy 
H e r o l d  i M e n g e r .  Ten ostatni, odpowia­
dając Heroldowi, oświadczył, iż jego partja nie

uchy a się od pokojowego zbliżenia do narodu 
czeskiego. \\ k o ó o u  wziął mówca, ku ogromne­
mu zaniepokojeniu antisemitów, ży dów w obronę, 
wyrażając się mianowicie ostro o antisemityzmie 
wśród studentów.

x ocLem nastąpił długi szereg sprostowań 
faktycznych. B 1 o c h prostował niektóre twier­
dzenia S c h l e s i n g e r a ,  jak  np., ie  C r e -  
m i e u x wyznaczył cenę miliona na głowę 
pruskiego króla. Te itp. twierdzenia są wyna- 
lrzKiem antisemitów.

S c h e i c h e r  wśród ogromnej wrzawy pro­
stował wszystko możliwe, tylko nic faktycznego. 
Podobnie S c h l e s i n g e r .

L u  e g a r  przerywał niedąjącemi się skwali- 
fikować rem arkami mowę Madeyskiego i swemi 
śmiesznemi poprostu napaściami na ministra do­
prowadził do tego, iż posiedzenie stało się wido­
wnią scen, przypominających żywo posiedzenia 
wiedeńskiej rady gminnej.

W  końcu uchwalono prowizorjum budżetowe 
wszystkimi głosami przeciw głosom Czechów i 
antisemitów.

Telegramy .Dziennika Po!*kiegn “
Wiedeń 16. grudnia. Wiedeński zrkład tele­

foniczny nabyty został przez państwo za sumę 
4 miljonów zł. i rozpocznie fungowac w zarzą­
dzie państwowym z d 1. stycznia 1895.

Wiedeń 16. gnuinia. Subskrypcja na 3 
pożyczkę dis koiei lokalnych znacznie przewyż­
szyła potrzebną sumę.

Budapeszt 16 grudn-L. Dotychczas tylko 
dwaj arcybiskupi nie zgłosi., swego przybycia 
na konferenoję, zwołaną nr pojutrze przez pry­
masa Vasarego.

Petersburg 16. grudnia. Z  specjalną misją 
zawiadomienia zagranicznych mocarstw o wstą­
pieniu na tron cara Mikołaja II. wyjeżdżają w 
tych dniach jenerał adjutanci: S w i e  c z y n ,  kn. 
I m e r e t y ń s k i j  C z e r t k o w ,  hr. M a s i n  
P u s z k i n  i M e r d e r .

Pete oUUrfl 16. j grudnia. Car rozkazał w y­
płacić biednym w stolicy 8000 rubli.

Bawi tutaj profesor dr Z a c h a r j i n .
Petersburg 16. grudnia. Deputacja bułgar­

ska składająca się z p. S t a n o z e w a ,  r ałKo- 
wnika W o n c z e w a ,  majora G o r e w a i kapi­
tana B e n d e r e w a ,  złożyła wieniec na grobie 
cara Aleksandra III.

Helsingsfors 16. grudnia. Zbiera się tuta. 
komifja w celu uregulowania kwestji zmiany 
praw handlowych w stosunkach Finlandji z Rosją.

bem o )6. grudnia. Pisma liberalne z wielką 
niechęcią odzywają się o nowowybranym prezy

dencie .w i „ k 0 r. 1895 p. Z .m p ., ,  powoJa 
je .c  ultramontanskich przekonań. Zadziwia ró 
wmeż, ż e  zastępcą prezydenta zc3tał rówi.ocze 
sme wybrany jeden z przewódców radykałów 
genewskich Lochenal.

Berlin xc . grudnia. Pomiędzy następcami na 

“ kiego U a Wy-*ieniaj*  ^ k że  ks. Dołgo-

, .  ,8Zt“ tt“ art ru d n ia . Poseł auatro węg,or­
ski hr. Z ichy objął urzędowanio.

N A D  R S  Ł  A ł H
U S C . J O N A S Z

DOM B A N K O W Y  I K aN T O R  W YM IA N Y
we Lwowie, ulica, Jagiellońska 1. 3.
1 sprzeda je  w szelk ie papiery 

w artościow e t m onety po « » ld c k * utl„ .ej- 
azym km  ale dziennym

P  R  O  S E  E  S  T
do ciągnienia  2. styczn ia  1 8 9 5

na losy kredytowo z roku 1858
po 5 zł. 50 et wraz ze stemplem

Głowna wygrana koron 300.000. 
i na losy regulaejf Dunaju (Donauregullrungs- 

Loose)
pc 4 zł. wraz ze stemplem.

Głowna wygrana koron 160.000.
oraz promesy

do ciągn ien ia  5 . styczn ia  1 8 9 5  
na 3/, losy austr. zakł. kred. ziem. z r. 1889

po 1 zł. 75 ct. wiąz ze stemplem.
Główna wygrana koron 100.000

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­
nie 20 ct. na pertorjum.

Dwa medale: s r e b r n y  i b r ą z o w y ,  .trzym ała fabryka

S. Wierusz FiemojowsKiego
za wyrób z n a k o m i t y c h  t u t e k  n i b k l Dj e n y c h  

Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach własnyoh , we L w o w i e :  Teatralna 3 i Jagiel- 
Ioe iką 6, w K r a k o w i e :  Sukiennioe 1. 28. —  Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie.
Adres fabryki: Lwów Skarbtowsta 1. 15, (dom własny). 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

„ŚMIGUS" w ur. 24 z d. 15. grudnia rozpoczął druk 
powieści nieukraińskiej 

Sfemiloiewskiego
p . t .:  „ M A Ł i K _ A . “

w 40 pieśniach z ilustracjami artysty-malarza 
„ . J Kruszewskiego

row isść osnuta' jest w ł  tle walki trefnośei z 
koszernością.

Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł. na prowincji \ z*- 20 c t , kio złoży prenumeratę rcczną we Lwowie 
ł  *if. na prowincji 4  x ł  8 0  r t  ten otrzyma g / a t i  i 
humorystyczny kalendarz .Śmigusa* La rok 1895 kto zaś 
nadeszle z góry prenumeratę półroczną 3  w e 'Lwowie, 
a 3  » ł .  4 0  c t .  na prowincji, otrzyma kieszonkowy ka­

lendarzyk „Śm igusa11 na rok 1895.

Drobne ogłoszenia.
Ikodloslenia rozmaite

po ! ' /»  centa od wyraiu.

W i l l a  w  B r z u c h o  w i c a c h  przy 
torze kolejowym, 5 minut oddalenia 

od dw orca, składające się z dwóch po­
kojów i kuchni na parterze, jako też je ­
dnego pnkeju na ? lęirze, jest do sprze­
dania. Obszar półtora morga. PT»jp'ę 
kniejeze widoki w nrsuehi wicach. P o ło ­
żenie na w zgóizu, w otoczeniu drzew 
K snowycli i  aeraudy, duży balkon. In ­
formacja w Adm inistracji „D n e n . P olek .“

p o a z u k u j e  s i c  p o l o w a u l a  k n l e -  
f  J o w e g o  (obezar dworeki) położonego 
blisko staoji kolejowej. Z g ła r .en ia  przyj­
muje K. T abaczko- - i i i ,  Lwów, Syketu- 
ska 1. 19.

Os e b a  wolna, inteligentna, izuka miej 
e a do samoistnego prowadzenia do­

mu }  . poite restante Ottynja. 941

Lo k o i u o b l l a  p l ą c l o - k e a n a  w de-
ikonałym  sU nie jest i o  eprz dania. 

B liis iy ob  wiademożoi u dzieli A dm in i­
stracja „D ziennika Polskiego*.

Za r z ą d  f o l w a r k u  B r z e z u a  po­
czta Nowy S ą -i , poszukuje ziem nia­

ków de gorzelni — looo każda stacja 
kolei Pańetwewej. 938

A J e u c l  do zbierania ogłoezeń do w y- 
A  kionego wydawnictwa zeeheą się 
zg ła eu d  na u licy Chorążcayzny 1. 18 
w tow anyetw ie aittaraeyjnem  „G izella*
ed 3 . - 8 .

Fi l e r w s z o r z ę d n ą  s i ł ę  n a u c z y  
c i e l s k a )  do udzielania J ę z y k a  

n i e m i e c k i e g o  aż do zupełnego wy- 
doskenaleuia w i D w ie i piśm ie, oraz do 
wykładów literatury i n iertrji w tym 
języku i . i e o a  Reaakoja. Adres w Ami- 
uistraeji.

SA N K I nowe i s ta u ze  de sprzedania 
u Jana W asylkow i tiego , we Lwowie, 

alit.a Z iu loua 1. 59. 940

PIANINO mało używane, Zygm untów
eka 9 w oficynaob. 929

Na u c z y c i e l s k a  a g e n c j a  H eleny
z Jordanów B iernack iej, D ługosza 19.

Od dawles dawna z« swsj dobreol i zapaobn zatną prawdziwą

' H E R B A T E  P O S Y J S K 4

W .
poleca handol 1766 1—

AD AM O W ICZA
w  B r o d a c h

1 funt „fam ilijnej* bardzo d t b r e j .............................zł. 1-40
1 funt „M elange de Moskau* w oryg. opakow. „ 2*50
1 funt „Im perial* ce.arskiej w oryg. opakowaniu „  Ś'56
1 funt wysiewbćw z najlepiz. herbat kwiatowych „ i  ió
niemniej K A W Ę  zi.aną „Slrlusz* franco 5 k ilo  „ 9 50

O t s z e w a k l e g o  Biuro Gazat i U gło- 
sztii przy u licy  K tiiń ik iego 2, (aa 

przeoiw  kawiarni wiedeńskiej). 934

Poszuknje p o s a d y  k o n e y u l e n t a
u adwukata we Lw ow ie. Dr. S ief.,

Lwów, poste rentante. 937

JHieszkaoia i ftklepy
po 1 < oucie od wyrazu.

Ą  pokoje, kuchnia, 3 wchody. Zygm un-
towska 17. 916

T rzy pokoje kawałerekie od I. etyezbia 
18‘J3 do wynajęcia pray u liey Z y b li-  

kiewieza 1. 5.

Przepyszny podarunek gw iazdkow y!
W i e l a  p i e n i ę d z y

oszczędzi każda dama, która sobie u muie suknię zamówi Zakupiłem mia 
uowicie wielką partię kaszmiru i wełnianych materyj z masy konkursowej 
po bardzo tanich cenach, niebywałych iloty.chezas i nnogę je  po równie 
anich cenach sprzedać. Sprzedaję zatem materje (około 8 metrów) na

kompletną

s u k n i ę  d a m s k ą  t y l k o  z a  z Ł  2*80
i oświadczam publicznie, że towar ten jest doskonały i że go odbiorę, 
jeżeli to nie je-' t prawdą Do nabycia we wszystkich kolorach wzorzysto 
i w kwiaty i nadają się przeto szczególniej jako praktyczne, piękne, 
a przyiem bardzo tanie Podarki gwiazdkowe. Rozsyłka ma miejsce za 
pobraniem lub nadesłaniem gotówki i oależy się spieszyć z zamówienia^ 
mi, z tych sukień bowiem bardzo wi ńe się sprzedaje. Zamówienia należy 

zwracać do składu towarów AFFEL, Wlen I, FUlschmarkt 12/DP. 
P róbek  nie m oiem u ysylać.

J \ A ł 3ST 

J A R Z Y N A
JnblUr 1 ilotnlk

-a g  we Lwewle, plao Marjhok1
poleca swój begato aaopa- 

oajk. ttnony skład wyrobow jubi- 
leri. .ich , z ło tyca  i sre-

brayeb 
po najniżtiyuh 

cenach.

fg - Na św ięta g Z
Świece kościelne

woskowe i stearynowe.

Świeczki
na drzewka Bożego Narodzenia.

Jezuski woskowe
po ct. 25, 90, z ł 2 ’ 60, 3-89 i  5

Żłobki z Jezuskami
woskowemi po et. 12. 30, 86, 1-50 

2 07 3 i 10 zł. 1— 2

Koszyczki woskowe
z Jezuska ui po ct. 30, 40, 60 i 1 zł.

Aniołki woskowe
po ct. 50 i zł. 2'50.

Kwiaty do świec, 
Buk ie t y  wazonowe

na ołtarz, poleoa najtaniej

Fabryka świec 
woskowych

Fryier. ScHlmila
we Lwowie, Rynek i. 45.

H A  Z I H Ę I
Pończochy, skarpetki, pończoszki dz ie ­
cinne bardzo mocne i ciep łe  nie ezyte 
p m  cd 18 et., 22, 25, 30, 45, 60, 65 et. 
de najlepszych wełnianych po 1 10

poleca
MAKS Mt HLFELD

Lwów, Rynek 1. 39.

Dzeeięó Powieści I Nowel 
z a  4  a s ł .

a m ian tw ieie :
Tajemnice W ielk iego Świata — lardze 

int^reeająea pow ieśó z franeuskiigo. 
A ngielska H istorja  M ieeiyeław a Sm itU. 
Po latach dwudziestu —  sensacyjna po- 

w iiśó.
Złam any a N ieugjęty —  pow ieśó Marji 

Groehowalekiej.
Spadek po W uju  Hieronim ie.
L ’Ombra — prz« śliczna nowella 
Zaklęty i Odczarowany -  najnowsza po­

wieśó W eraerowej.
Pożyczana Memz —  noweila. 
N iebezpieczna.
Jnl,u8z Donnó.

C e n a  4  z ł .
Drukarnia narodowa W. Maniackiego

Lw ów , ulica Kopernika 1. 7.

Pod gwarancją

Prawdziwy „0 D 0 L”
poleca

A lo jzy  H iib n er
Lwów, P.ynek 38. 

O d s p r z e d a ją c y m  r a b a t .

P R A W D Z I W B  W O Ł Y

YICHY
są źródła należące dc Bząćn francuskiego. 

ADMIM8TRACYA :
8, Bouleyard M ontm drtre, w  PARYŻU 

CŚLESTINS, leczą zwir w moczu i I
*ł*bości pęcherza.

G R A N D B -G R IL L E . S łabości w ą trob y  1 
narząd ż ó ł c io w y .

HOPITAL. Słabości żołądka.
Cserpane pod nadzorem reprezentantarządowegc.

I I !  B a ł ł a b a n ó w k a  I I !
stara żytnia * « dka bez cukru  i boa .n yżu , 

Jedyne eń d k a  w y rće n e ją ca  w ehutkaoh hygjortlerHLjch 
a165 prawd ziery kon iak . 1—1
Każdy m iął sposobność na wystawie krajow ej przekonać się, że B ałłaba­

nówka jest jedyną wódką, która podnieca apetyt i pom aga trawieniu.
F o o z t ą  <2 b u t e l k i  &  k lgr-

Laekawe zlecenia odwrotną pocztą  —  p o le c a :

K A R O L  B i Ł Ł A B A N
Ut. c c  H a l i c k a  l  2 3 .

NOWY WYNALAZEK

HlriX0RA
ED. PINAUD
Mydło........................h l’|X0RA
Essencyadlacliustek ó !’IX0RA 
Wooa tualetowa. ., . a f  IX0RA
P om a d a ......................... a 1’ IX0RA
Olejek....................... k UX0RA
Puder ryżowy  ii l’IX0RA
K osm ety k ..................... k i  |X0RA
37, Boat1 de Strasbourg, 37

Pijaństw o w ylecza lne
za w iedzą lub bez wiedzy pijaka za 
pom ocą  w niezliczonych wypadkach 
2001 uznanego środka 1— 5

A n t i m e t t y s t l k o n
E l ik s i r  p r z e c iw  p o c ią g o w i  d o  

p ljn A »tw a .
U życie takowego sprawia sbrzydzsnls i 
Ww^ręt : zeoiw zbytniemu napijaniu się 
spirytusów, naprawia apetyt i przyw raca 
ge tym epoeobem n ieszczęśliw ej jego 
rodzinie i swemu pow ołanin. B liższe 
szczegóły w epieie użyoit. Cena flaszki 
z przcuijom  użycia 1 zł. 59 ct. Jedynie 
prawdziwe do nabycia za zaliorka p o ­
cztow ą przez aptekę zur unoarlsoion 
Krene w katofauu (w górayeh W ęgrzech).

SBCJ
aiUCmiEL(a»>wm^

Przewybortiu w smaku I zapaithu
przez § ( J £ Z  sprowadzane

H e r b a t y
c h i f i i L i e

po r f. %  2 80, 3 SC, 8 60, 4, 4-40 i 5 d . 
za funt =» 500 gramów.

W ysie w ki herbaciane
po zł. 1-50 i V70 za funt =  500 gramów 

z zupełnie św ieżjgo transportu

poleca HANDEL

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 42.

III
Do najbliższych ciągnień

polecamy po najtańszym kursie ze gotówkę, albo też na raty 
miesiąozne wszystkie losy, a mianowicie :

ŁOSY K RE D YTO W E
LO S Y  M IASTA KRAKOW A

Ciągnienie 2. stycznnla 1895. —  Główna wygrana zł. 150.000
I zł. 2S.00G.

PROMESY na te pierwsze losj p0 zł. 5*— .
Kupttjemy i sprzedajemy listy zastawna, akcje, priorytety 

w ogóle -  ystkle papiery wartościowa po najprzystąpniajbzycn
celtach.

Zlecenia na prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej­
kolwiek prowizji 1206 1—7

Towarzystwo bankowo 1 kantoru wymiany

SCHELLENBERG i KREYSER
we Lwowie, plac Halicki liczba I .

J. IHNATOWICZ,
Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1 

Kraków, Sukiennice I. SO. —  Czernlowce, Rynek l  2.

W  U D A  F I J O H K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, lisza je, trądziki, piernebnienie i łuszu*®1116 skóry, 
w ygładza zmarszczki i dołk i ospowe. Twarz odświeża, w ybiela i wydelikaca 

11 . do tego stopnia, że jako środek toaletow o-bygieniczuy y.os a ł odszczegól- 
niony medalem zasługi na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 

i  we Lwowie. — C e n a  1 zl.

j S n i l e . r  k « r < f ł f l n i A V I I V  odświeża i n a d a je  twarzy przyjemną 
r u a e r  ^  y ^ l O D I w f l l l j  naturalną b ia ło ś ć  i '  • ellkatność, 

przytem wygtodz# zg inb ia ły  naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr.
Tt J  Y  rr® li Tkr  A  do natychm iastowego farbowania
.KM A  \ 3 T  jR & d R ll  a A  włosów na trwały i piękny k °łor

czarny lub ciem ny. Cena — 1 złr.

Płótua czysto lniane, Bieliznę stołową, Ręczniki, Chustki do noś», Ohiftony 
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy. Skarpetki polecają najtaniij

31 cł. k ilo  cukru  w  g łow ie
c wieży transport rodzynków, nrgdałow, ««
ktell i t. p. po cenach niebywałych tanich. 32 ct. k ilo  cu kru  na wagę.

Ogromny zapas różnych gatunków 
kawy i herbaty. 33 ct

L w ó w
ulica Karola Ludwika

l i c z b a  1 .

kilo cukru w kostkach
i

mączce.

poleca H A N D E L D E L IK A T E S Ó W  

« T .  W O J C I B C H O W S M I E G O
*4*  Akademicko*! * Chnr*żnzvspv. d n «  włanny 1 g

WrdAwet*: UakowcickL O^powiMiwis? «  Adam Krajewski - fabryki Z Drtkarai „LWienpOr* Polgkiego", pod wrzodem Francusk* Katta^ra

’


